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Pierniczek z jarmarku.
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We wtorkowem wieczornem Siewodnia 
ukazał się wywiad z p. min, Mejerowioze®. 
Minister spr. zagr. republiki łotewskiej 
oświadczył między innemi, źe bałby s*ę 
kwestję odszkodowania właścicieli ziem ­
skich, poddanych państw oDcych, oddać 
pod rozstrzygnięcie sądu międzynarodowe­
go. Należy bowiem się spodziewać, źe 
wy™'* takiego sadu wypadłby niekorzyst­
nie dla Łotwy. Sąd międzynarodowy zale­
ciłby Łotwie wypłacenie odszkodowań wy­
właszczonym cudzoziemcom ,

Mm. kejerow icz oświadczył więc, źe 
gabinet, którego jest członkiem, wniesie 
do sejmu projekt odszkodowania za ziemie 
zabrane cudzoziemcom.

Jesteśmy przez prasę warszawską 
przyzwyczajeni, że żadna podróż, żadna 
akcja min. Skrzyńskiego nie może się 
obejść bez jakichś kolosalnych tryuratów 
tego dyplomaty. Machinalnie więc, z przy- 
5w j czajenia, czesaliśmy na tryumf, który 
powinien był wyniknąć z konierencji w 
Helsingforsie. Tym razem mu nim być 
chyba wyżej przytoczona rozmowa p. Me- 
jerow iczt z dziennikarzem rys. m.

Jest to niewątpliwie tryumf drugiej 
kategorji.

Obietnicę wypłacenia odszkodowania 
wypowiadał już poprzednio gabinet Samu- 
eisa i to w formie o wiele więcej uroczy­
stej, n ż to zrobił p. Mejerowicz, przy kw - 
towaniu z niesłychanych ustępstw, które 
mu poczynił p. Skrzyński w Relslngtorsie 
Matry i nie tracimy nadzie\ że rząd polski 
potrati wymódz odszkodowania dla sw jch  
obywateli. Państwo która pozwala, 
jego obywateli rabowano bezkarnie, 
może mieć żadnego poważania 
kaołi międzynarodowych.

Na Łotwie istnieje posiadłość wielko­
ści looo hektarów pozostawiona jednej 
Rosjance. Pani ta wyszła za m ą ż  za. Włocha 
i _j.ąd włoski upomniał się u rządu łotew 
skiego o własność swego obywatela. Rząd 
w ło s k i nie potrzebował tego czynić via 
konferencja w Helsingforsie. O ile wiemy 
"Włochy są więcej oddalone od Łotwy niż 
Polska, i Łoiwa nie spodziewa się od rządu 
włoskiego żadnej pomocy militarnej 
zie wojny z bolszewikami.

Wywiad p. Mijerowiozą uietylko 
posuwa sprawy naprzód, ale ją  cofa. 
m~laą obietmeę indemmzacji wyrażał już 
nieraz rząd łotewski. Uzależnianie tej in- 
demnizacjl od woli większości sejmowej, 
pozostawienie tej kwestji dobrej woli p- 
Mij^rowicza, jest tym istotnym, błędem 
p. Skrzyńskiego, który nasz minister po­
pełnił w Helsmgiors-e, przyczyniając się 
do wydatnego obniżenia powagi państwa 
polskiego.

\V zasadzie większość sejmowa łotew­
ska powinna w kwestji odszkodowań cu­
dzoziemców odegrać tarą mniej więcej 
rolę, jaką odegrała większość sejmowa 
polska, gdy właściciel drukarni .Godziny 
Polski* obywatel pruski od sądów republiki 
pruskiej uzyskał indemnizację za skonfi­
skowaną mu przaa rząd p. Moraczewskiego 
drukarnię gazety.

Jeżeli j6dcak p. Skrzyński uważał za 
konieczn* u w z g lę d n ić  motywy natury spo­
łecznej, tendencję łotewską do ekstermina­
cji nie łotewskiego elementu—to nawet wte- 
a powinieD był w Heismgtorsle głośno 
oodnieść, Ze oaszkoaowanie obywateli pol­
skich jeat sweatją natury międzynarodo- 
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rolna na Łotwie była pierwotnie skierowa­
na nie przeciw Polanom, lecz przeciw Niem­
com, i tylko inercji rządu polsiriego, oraz 
mętnej iaeologji p. Kamienieckiego przy­
pisać należy, że podczas gdy Niemcy w 
wielu wypadkseh zdołali zatrzymać war­
sztaty wiekowe; pracy, ratując dla siebie 
t. zw. jjauerianuy,—Polacy zostali wywła­
szczeni do cna, pozbawieni gniazd rodzi­
mych, wyrzuceni na bruk i wyrugowani z 
kraju. fUn. Skrzyński wiedział zaoew io 
że rząd łotewski py.suw?.ł . lekceważenie 
Polski do tego stopnia, że poselstwu pol­
skiemu na cały szereg not w sprawi" wy­
właszczeń nie odpowiedział wcale

Nie wielki to piernik z jarmarku, ten 
wywiad z p. Mojerowiczem. Istotną częścią 
dekiaracii o odszkodowaniu jest cyfra tego 
odszkodowip a. Gdy cyf^y tej brak, można 
się zawsze spodziewać, że rząd łotewski 
może później wymienić jakąkolwiek cyfrę 
powyżej zera, może powiedzieć, że zapłaci 
po dwa dolary za dziesięoinę i przezwać 
to odszkodowaniem.

Jeżeh wywiadu z p. Meierowiczem nie 
można uważać za satysfakcję nawet dla 
tych przesadnie skromnych ambicji, które 
posiada rząd polski — to wywiad ten jest 
ciężkim oiosem dla społeczeństwa polskie­
go na Inflantach.

Społeczeństwo to żywi nadzieję po­
wrotu do swych odwiecznych warsztatów 
pracy. Nikt nie chce przechodzić do po­
rządku dziennego nad łotewską reformą 
agrarną. Istotnis może nierealnie jest za­
dać od p. Msjerowicza, aby rugował osa­
dzonych przez rządy łotewskie kolonistów i 
ziemię otidawał w ręce prawych właścicieli. 
Ale pozostały ośrodki, ómr.v mieszkalne, 
sady i zabudowania folwarczne. Ta w prze­
ważnej ilości wypadków me dostały się w 
ręce Kolonistów, ale w ręce urzędników i 
stale są przedmiotem różnych spekulacyj. 
Pozostały lasy, które przy administracji 
państwowej przedstawiają obraz fatalnej 
gospodarki.

Społeczeństwo polskie ma prawo i ma 
obowiązek domaeać się powrotu do ziemi 
chociażby w zmniejszonych jej obszarach. 
Politycy łotewscy, którzy od mdoości pol­
skiej, od polskiej reprezentacji sejmowej 
żądają stale, aby się nie łaczyła z Niem­
cami, powinni sobie zdać sprawę z włas­
nego stosunku do ludności polskiej.

Aibo ta ludność ma być przez rząd 
U 'skl rugowana z ziemi- * rugowana z kraju, 
a wtedy z natury rzeczy powinna się bro­
nić, powinna szusać drogi dla swej obrony 
w solidaryzowaniu się ze wszelkitmi ży­
wiołami skrajnie opozycyjnemi, a z Niem­
cami, jako znajdującymi się pod podobną 
presją, w pierwszym rzędzie, albo:

ludność ta będzie współdziałać ze spo­
łeczeństwem łotewskiem w konserwowaniu 
państwa łotewskiego, ale wtedy nie po­
winna ulegać eksterminacji, powinna być 
je j zwrócona część własności.

Ci którzy rsdykalme oddzielają bwe- 
stję ziemiaństwa od kwestji istnienia na 
Łotwie ludności pclakiej wogóle—nie mają 
raoji. W ięcej niż gdzieindziej, na Iuflan« 
tach polskich mniejsi i więksi zienijapie 
stanowili ognisko polskości. Baz ebmentu 
ziemiańskiego nie utrzyma się na Łotwie 
ani inteligencja polska, ani stt n średni, a 
i chłop polski łatwo ulegnie wynarodo­
wieniu.

Nie należy też sądzić, że ładanie re­
formy reformy rolnej wywoła na Łotwie 
specjalne oburzenie. Reforma ta została tam 
przeprowadzona pośpiesznie, chaotycznie, a 
w niektórych oboiicaoh wywołala specjalne 
wrzenie loduości. W Latgalji wykonanie 
reformy rolnej pomaga, a nie przeszkadza 
agitacji bolszewickiej. Toteż jedynie w zu­
pełnie źle poinformowanych kołach łotew- 
skicn można było opowiadać pogłoskę, ja­
koby prez. Wojciechowski podczas pobytu 
w Polsce prezesa sejmu łotewskiego win­
szował mu doskonałego przeprowadzenia 
reformy rolnej.

Nie zasięgaliśmy w Polsce żadnych 
zgoła informacyj z pOwoau tej zabawnej 
pogłoski, temnieraniej jesteśmy z gruntu 
przcionani, że jest onn kompletnie fałszy­
wą. Nie można i nie należy i-egtrwać du­
żych postęoów, poczynionych przez ł o t y ­
szy w dziedzinie gruntowania swej nie­
podległości. Dźwigają oni swoj 'kraj z rui­
ny, ujawniając dużo talentu, w swej poli­
tyce narodowej wykazują dużo konseKwe cji 
i uporu, ftle Łotysze w przeważającej ilości 
przypadków potępiają sami swoją reformę 
roina. Pom yślna jako śroćekskrajnej nacjo­
nalizacji i eksterminacji żywiołów obcyoh* 
wykonana rewolucyjnie— lako skutek dała, 
chaos, spekulację i stosunki, w których 
trwaiość nie wierzą nawet obdarowani.

Cat.

Sprostowanie. W artykule nledz'elnym p. t. 
.Polsku -nniejezośó na Łotwie* w 23 wie,szu z cwłu 
l  ej szpalty opuszczono słowa ,n*i w£ anodzie Łotwy*. 
Pózatem w 1-ym wiorszu 2 io.i szpalty powinno być 
oczywiście clvls, a nie ciyes.

incydent gdański w komisji 
nicznych.

spraw zagra-

"WAiłSZAWA 26. 1. PAT. Senackie 
komisie spraw zagranicznych i woisk. od­
były dziś posiedzenie w sprawie wniosku, 
zgłoszonego przez kilKa Klubów na ostat­
nie® nosiedzeniu senatu w sprawie Gdań­
ska. IWerent dr. Buzek przedstawił cało- 
ksatałt kwesti1 gdańskiej.

Na nosiedzeniu wniesiono 9 rezolucji, 
któreby miały się stać linią f przewodnią 
prz-zpałoj polityki iządu polskiego wobec 
Gdańslta. Wszystkie te rezoiuoie wycbouzą 
z  za sa d y  poszanowanie traktatów ^obowia- 
ZttjąDynh js?i pokojowego załatwienia nie­
znośnych stosunków pomiędzy Polska a 
Gdańskiem, wytworzonych przez agresyw­
ność Gdańska;

Jedna z rezolucji wzywa rząd, do 
zniesienia wszelkich u 'g forytuiącyćn w y­
wóz i przewóz przez Gdańsk, tudzież 
druga rezoluoja wzywa rząd do przyśpie­
szenia budowy portu w Gdyni, oraz przed­
łożenia sejmowi projektu ustawy o możli­
wie szybkiej budowie polskiej floty han­
dlowej,

i
Ukraińcy przeciwko budżetowi.

W aRSZAW A 26.J. PAT. N u dzisiej- 
szera posiedzeniu sejm. komisji bndżeto^ 
wej toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
L^d budżetem ministerstwa skarbi?. Po­
słowie Grąbiński, Jaroszyński oraz Grusz­
ka w przemówieniach swoich poddali ana­
lizie sytuację gospodarczą kr^ju jak rów­
nież system podatkowy Poseł Wasyńczuk 
imieniem klubu ukraińskiego zapovdedział 
że klub jegc głosować będzie przeciw bud­
żetowi

Ulgi dla rolnictwa.
W ARSZAW A, 26 I {teł. ioł„ Siojoa). W  

związku z ciężkiu® położeniem rolników 
na kresach Ministarstwo Skrrbu poleciło 
zwolnić od egzekucyjnego zajęcia inwen­
tarz żywy i martwy, zapasy zboża, siane i 
słomy w ilośclacn potrzebnych na zasiew 
oraz na wyżywienie rolnika" jego służby i 
inwentarza żywego.

Oprócz tego Ministerstwo Skarbi1 u- 
względniająe ciężkie położenie rolników w 
b. pas'"e przyfrontowym przyznało następu­
jąco ulgi.

1-mo egzekucja podatku gruntowego 
zostaje wstrzymana z urzędu bez 
specjalnych podań płatmkow.

2-0 w podatku majątkowym zostają 
odroczone do l go prźdz;0Tnlka 
1925 r. zaległości należne z tego 
tytułu. Ulgi te beda przyznawa­
ne właścicielom obszarów" rol­
nych do 100 hektarów. Podania 
załatwiane będą przez 1-szą in­
stancję na wniosek władz gmin­
nych.
Echa zatargu gdańskiego.

W ARSZAW A, 26.1 (fel wl Stówa), Z 
Gdańska przybył do Warszawy p. Ameńol, 
zastępca generalnego sekretarza Ligi Neru­
dów. P. Amenol ma zasięgnąć u rządu pol­
skiego informacji w sprawie incydentu 
gdańskiego.

Odznaczenie min. Tyszki.

W parlamencie Francji.
; Lewica domaga się ogłoszenia dokumentów 

komisji komrolującej.

- FARY2, 261 (FAT). Izba deputowa­
nych kontynuowała dziś dyskusję m d bud­
żetem ministerstwa spraw z a g ‘a’e. Depu­
towany Fabry (lewica demokratyczna) oma­
wiając zagadnienie bezpieczeństwa wskazał 
nr to, że Niemcy mogą obecnie zmobilizo- 
w ić wielką, nowoczesną armję, niema b o ­
wiem żadnego sposobu zmuszenia ich do 
rozbrojeni..

Deoutowany Fcanciin Bouillon (soc, 
radykał) oświadczył: trzeba, aby opinji, 
Stanów Zjedn. uznała na zawsze odpowie­
dzialność Niemiec. Mówca domaga się ogło­
szenia wszy-stkich dokumentów, któieby 
wy-Łboiły opinji amerykańskiej niezłomny 
wolę Francji w kieruPFU pokoju, oraz chęć 
wojny u Niemców. Herriot wyraża swoją 
zgodę na iyczenie Franelina Bouillon. De­
putowany Franclin pragnie, aby wszystkie 
dokumenty pochodzące od komisji kontrol­
nej zostały ogłoszone w celu zwrócenia 
uwagi opinji francuskiej, a przedewszyst- 
kiem zagranicy na rzeczywisty stan umy­
słów w Niemczech.

"W odpowiedzi na to Hbrriot wskazał, 
że ogłoszenie tych dokumentów mogłoby 
zaszkodzić bezpieczeństwu należących do 
komfsji kontrolnej ofic rów państw sprzy­
mierzonych, którzy i t»k są narażeni na 
wszelkiego rodzaju akty zemsty Premier 
dodał następnie, że, dokumenty te należą 
nietylko do Francji, aie i do jej sojuszni­
ków i mogłyby być ogłoszone jedynie za 
zgodą wszystkich sprzymierzonymi.

W A R SZ A W A  26.1 (tel, 41. Słowa). Mi­
nister kole( - p. Tvs"k« odznaczony został 
przez Ojca św. wielką wstęgą orderu św. 
Grzegorza za zasługi położone dla kościoła 
katolickiago w czasie pobytu w Rosji.

Z Rosji S3wieck.8j.
7.areach na patryirchę Ticncna

u Peiarsuufgw uiidchudaił wiadutnośui, 
że w dniu 26 b. m. w Moskwie dokonano 
zamachu na patryachę Tichana. Szczegóły 
zamachu przedstawiają się następująco: 
W  chwili octprawisnij nabożeństwa niezna­
ny osobnik usiłował uderzyć patryachę 
stojącego przed ołtarzem Przeszkodził te­
mu stojący obok metropolita Piotr. Zebra­
ny w cerkwi tłum choiał zlinczować na­
pastnika i jedynie interwencja psiryareny 
uratowała mu życie.

Po powrocib z cerkwi do monasteru 
Dońskiego pstryarcha Tiohon, wsautek sil­
nego wstrząsu nerwowego wywołanego 
zamaohbrm puwrżaie zaniemógł.

Rozruchy gfoucwe
W  kilku okręgach północnej Ukrainy 

doszło do poważnych rozruchów głodo­
wych. W  ■ powiecie Aleksandrowskim du 
demonstrantów prz1? łączył się oddział czer­
wonej ki waierji, Odduiał ten składający się 
z kozaków rozproszył się wśród oddziałów 
powstańczych operujących w gubernji Je- 
katerynosłŁwjkiftj v i stepowych povs iatach 
Krymu. W rejonie stacji Simeinikowo od­
d zia ły  chłopskie stoczyły potyczkę z od­
działami milicii sowieckiej. Oddział pow­
stańców wskutek złego uzbrojenia został 
rozbity.

Bolszewicy cncąc przeciwdziałać 
wzrostowi ruchu powstańczego rozlokowali 
we wsiach oddzia.y wojska zaopatrzone w 
samochody pancerne. \V guberoji Doniec­
kiej to-y kolejowe ochraniają zmobOizo* 
wani komsomolcy. Istnieje ciagła ouaw® 
uapadów orgar izowanycłi grup bezrobo­
tnych.

Gnoridyfe o rozbrojeniu.
WIEDEŃ. 26.1, (Pat.), „Det M S W ,*

donosi z Waszygtonu— Prezygent' CooHdge 
wygłosił wczoraj mowę w sprawie rozbro­
jenia. Wyraził on przekonanie, *ie najlepiej 
rozstrzygałby w międzynarodowych kon­
fliktach rozjemczy sąd rnędzynai odowy— 
Ameryka jest gotowa przystąpić do has- 
skiego Trybunału R oz jem czeg o  pod wrąrun- 
k?em, że nie będzie on sobie przypisywał 
kompetencji, których Ameryka nio mogła 
by uznać. Ameryka jes1 gotowa przedkła- 
d ić  tomu sądowi ewentualne kwesrje do 
uregulowania które m ogłyby być za­
łatw lone nr zwykłej droc-lę dyplomatycznej.

-Nafommst prezydent nie „lówił zupeł­
nie o zwołaniu emferencji rozbrojeniowej 
do Waszyngtonu, lecz powiedział tylkOr że 
weaług jego zdania prace waszyngtońskiej 
konferencji maiącej na celu rozbrojenie 
możnabr ułatwić /  uzupełniając ję  szere­
giem u' dćw, z powudt czego wydatki na 
zbrojenia umniejszyłyby się- Drugiem wa? 
nem zagadnieniem, o" którtm wspomnii.t 
prezydent jest stworzenie międzynarodowa 
go kodeksu.
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Z K^wieńszczyzny.
Libtuva d odpowiedzi Konferencji Ambasa 

dorów.
Dopiero po 4-ch tygodniach zdobył się 

rząd litewski na prasową ocenę odpowie- 
Izi konferencji ambasadorów. „Lietuva“ 
piszo o tem w spo3ób następujący: 

jPrasa litewska ogłosiła odpowiedź kon- 
terencjl ambasadorów na notę litewską z 
17.X 1924 r. Odpowiedź konierencji — po­
wiedzmy sine ira et studio — jest aktem 
bolesnym," który przytem rozminął się z 
prawdą.

Dokument Uu jest Dolesny hj, awiasa- 
cza wskutek tego, że przemawia on w imie­
niu Ligi, tej Entente’y, która walczyła o 
praw« i sprawiedliwość, tej, której Litwa 
zaufała i on której oczekiwała n«prawienia 
niesprawiedliwości kwestii wileńskiej. I oto 
teraz ta Ententebi przemawia tym samym 
językiem, co i Warszaws. Gdyby odpowiedź 
konferencji amoaeadorów został* zredago­
wana w Warszawie, to nie mogłaby ona 
dźwięczeć inaczej.

Byłoby jeanak błędnem mniemanie, iż 
pi&wdiiwym autorem ^arówro niesprawit- 
aliwos^i z 15.111. 23 r., jak i obecnej odpj» 
w jaz* jest cała EatentD’a.

Nie naieży zapominać, że prezesem 
konferencji ambasadorów jest francuski 
premjer, generalnym zaś sekretarzem i je ­
go zastępcami — są francascy dyplomaci. 
Tak więc konferencja ambasadorów jest, 
u Oźn&by powiedzieć, dodatkiem (depen- 
dances) francuskiego m-stwa spraw zagra­
nicznych. Nic też dziwnego, że Francuzi są 
tu właściwymi gospodarzami i ich wola 
odegrywa rolę rozstrzygającą. To też wła­
ściwym autorem noty jest niewątpliwie 
-Qttai d'Or3£y (francuskie m-stwo spraw 
nagranicznych). Nie można jednak twier­
dzić, że odpowiedzialność za notę ponosi 
tylko rząd francuski. Za notę, zarowno pod 
względem treści, jak i formy odpowiada 
cała Ente.nte’a formalnie (gdyż nota mówi 
w m.eniu caiej Entente’y i istotnie, gdyż 
zredagowany przez Francuzów tekst noty 
by i niewątpliwie przejrzany przez wszyst­
kich ambasadorów, lub też przynajmniej 
odczytany na ogćinem zgromadzaniu).

A teraz co do treści noty.
Na samym początku noty mówi się 

u tem, że E rłenle’a, troszcząc się o usta- 
'enie pokoju na wschodzie, zaproponowała 
Litwie i Folsce cały szereg środków, dzięki 
Którym aaożnaby naprawić stosunki tych 
ęaństw. Cóż dalej? Polaka pośpiesznie od­
powiedziała, iż przyjmuje propozycję, zaś 
Litwa rzekła: nie. Patrzcie wszyscy i zdu­
miewajcie się, iż wielka i potężna Poiska 
oragnie pokoju i wyciągu rękę, zaś mała 
Litwa pokoju nie chce i cofa ewą rękę.

Naieży tu przypomnieć parę taktów 
z całkiem niedawnej przeszłości, l-go  sier­
pnia J924 roku rząd niemiecki zwro- 
< ił się do rządu belgijskiego, domagajae 
się przepuszczenia przez terytorjum bel­
gijskie wojska niemieckiego. Niemcy gwa­
rantowały nietykalność terytorjum I wyna­
grodzenie za wszelkie możliwe szkoay. 
lelgja żądanie te Btanowczo odrzuciła 1 
;dy tylto pierwszy żołnierz niemiecki uka­
jał się na terytorjum belgijskiem, Latycn- 
miast ogłosiła Niemcom wojnę. P rzeceż 
Niemcy nie chciały wojny z Belgją, pra­
gnąc jedyrne przewozu wojssa przez tery- 
orjum belgijskie. Belgja się j.duak nie 

ugodziła i wypowiedziała wojnę. Pomimo 
lego jednak świat przyklasnął nie „poko­
jowym " Niemcom a „wojowniczej" -Belg.ji.

Inny takt, W czasie Wielkiej wojny, 
Niemcy, już ou końca 1916 r. proponowały 
pokój. Jednakże Entcjme’a nawet

słyszeć o tern nie chciała, zanim nie zmo­
gła Niemiec doszczętnie. Najsilniejszym 
argumentem Entente’y było: „Dopóki wróg 
zajmuje choć piędź ziemi naszej, dopóty o 
pokoju mowy Dyć nie może*-

Z powyższych i wielu innych przykła­
dów, jasnem jest, że pokojowość ma war­
tość nader względną. W szyscy złodzieje 
i rabueie są bardzo pokojowymi ludźmi. 
Chodzi im jodynie o mienie. Nie sprzeci­
wiaj się :m, oddaj oobyleK — a ord cię 
nawet palcem nie dotkną.

Dalej odpowiedź ambasadorów pod- 
■ kresD, że Liga Narodów uznała uchwałę 

z 15.111— 1923 r. Stwierdza to Dkt, źe 
uchwała konferencji ambasadorów z 
I5.1łl— 1923 została zaregestrowaną w se- 
Jtreur,acie Ligi Naiodów. Faktycznie, 
18-',y art. SUtmu Ligi Narodów wymaga, 
aby w szy itk.e międzynarodowe układy 
czionLów L;gi Naiodow były regestrowane 
w senreiarjac.e Ligi. Fastyczoie, artykuł 
Ow powlida, że międzynarodowe układy 
członków Ligi Narodow nacierają mocy 
prawnej, jedynie po zaregeairowamu ich w 
seareiaiąaoie. Jecnanże w praktyce rege- 
stracja ta jest zwykłą formalnością, guyż 
układy naoieiają dla kontrahentów mocy 
prawnej i bez regestrtCji. Z drugiej znów 
strony, Liga Narodów regestrując układ, 
nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za 
słutiznosć i spraw.edJiwość łych układów, 
cb cc aż by tylko dlatego, iż Liga Narodów 
nigdy me rozważa układów przed ich za- 
regtstrowan.em i nie może ich poprawiać 
względnie zmieniać. 18-ty auyKuł statutu 
został przy.ęoy w tym ceiu, aby unicestwić 
tajne układy, jednakże regestracja nie 
wyraża zaanej sankcji L !g. Narodów.

Strefa koluńsica.
Propozycje angielskie.

"WIEDEŃ, 26.1. (PAT,. „Der Murgen* 
donosi z N. Y oib.u: pismo „BaUimorą 
Zunu“ zamieszcza wiadomość o an­
gielskim projekcie . w kwestji streiy 
koiońskiej, przoastawionym Stressema- 
nowi. Wiadomość t» pochodzi od ba­
wiącego obecnie w Berl.nie dziennikarza 
angielskiego Dully. Oświadczył ou, że rząd 
angielski zaproponował rządowi niemiec­
kiemu jeszcze przed wy borami ustalenie na 
l  | V terminu opróżnienia strefy konińskiej 
oraz zagłębia Runry..

Jednocześnie rząd angielski wszedł w 
ofiejmny kontakt z rządem niemieckim ce­
lem poznania stanowiska tego rząuu w 

: sprawie -.ngielskiego wn.osku kumpromi- 
sovrcgo. Dr. Streasemun zajął jednak sta ­
nowisko odmowne wychodząc z założenia, 
że cpróŻLieme streiy koiońskiej ma\nastą­
pić w myśl traktatu wersalskiego 10 stycz­
nia, Dziennikarz Dolly tłumaczy to zacho­
wanie s;ę Stressemauna obawą, że w razie 
dojścia ao skutku tamego kompromisu — 
wybory do Bsichs.agu mogiy cy wypaść na 
korzySć party j iowiouwych.

Angija przyjęła tezę francuską.

LONDYN. 26, I. (Pat), bprawozdawca 
dyplomatyczny „Daily Telegraph* donos., 
że rządowi niemieckiemu została wręczo­
na dzisiaj nota. w której sprzymierzeni 
podiwifciazają odbiór odpowiedzi meoNe- 
ckiej na n tę w sprawce przedłużenia oku­
pacji streiy koiońskiej. Pozatem nota odpie­
ra krótko argumenty niemieckie. Dziennik 
zaznacza dalej, że rząd angielski przyjął 
w zupełności tezę francuską, że okupacja

Nalefy przytem zaznaczyć, że artykuł 
ten ir iło się obecnie wykonuje.

Opierając s!ę na powyższem, ambasa- 
irzy powiadają, że rządy Ententery nie 

znajdują ~o możliwe przeprowadzenie rewi­
zji uchwały z 15 marca 1923 roku, powzię­
tej na mocy art. 87-go traktatu Wersal­
skiego, i nie mogą się zgodzić nr propono­
waną przez Litwę konferencję.

Oczywiśc e tego należało oczekiwać. 
Autcr odpowiedzi na zakończenie pragnął 
ukłóć rząd litewski. To też powiada, że 
konierencja ambasadorów powtarza ’ swe 
iTopo/ycje z 2.VI i spodziewa się, że rząd 
litewski „lepiej oświecony w swych praw ■ 
dziwych interesach* (mieux eolairó sur ses 
yerltabies interets), usłucha tych prepozy- 
cj'j. Prztz to pragnął autor powiedzieć, że 
Litwini sr.ych interesów nie rozumieją i 
dopiero po przeczytaniu noty tak się oświe­
ca, źs je wreszcie zrozumieją i wówczas 
usłuuhaję propozycyj, uczynionych „dla 
ich dobra*.

Polacy również twierdzą, źe Litwini 
swych interesów nie rozumieją i gdy tylko 
je  zrozumieją to natychmiast zawrą unję 
z Polską.

Oczywiście, ucŁwała ambasadorów, 
taka czy inna, nie mogłaby zmienić fakty­
cznej sytuacji, g «yź  skoro Polacy nie bują 
się łamać podpisanego układa, aby tylko 
Zt garnąć Vvilno, to na.wnoscią byłoby są­
dzić, iż opuszczą cni teraz Wilno na roz­
kaz aruDdsadoiów.

Jeżeli aia Litwinów tak bolesna jest 
odpowiedź ambasadorów, to głównie dla­
tego. że cl, którzy sami walczyli za spra­
wiedliwość, oDecnle depczą tę sprawiedli­
wość i protegują brutalną przemoc*.

(W1LBI).

ma trwać automatycznie dopóty, dopóki 
Niemcy nie wykonają wszystkicn zoDowią 
zań w dziedzinie rozbrojenia i nie dadzą 
na to dostatecznych dowodów.

f. '
Treść odpowiedzi rządów sprzymierzonych.

PASYZ, 26.1. (PAT). Streszczenie 
tekstu tymczasowej odpowiedzi rządów 
surzymiorzonych na inotę rządu Rzeszy 
dnia 6 stycznia w sprawie nieewakuowania 
streiy kolonsuiej przedstawia się jak na­
stępuje: sprzymierzeńcy nie zamierzają
obwenie prowadzić z Rzeszą dyskusji nad 
notą w sprawie strefy koiońskiej, ani też 
poruszać twieruzeń, ktoryohby bezwarun­
kowo nie mogli przyjąć. Sprzymierzeńcy 
zamiorzpją przesłać możliwie wmzesniej do 
Berlma zawiadomienlo określając, czego 
jeszcze naieży oczekiw ać od Niemiec, aby. 
ich zobowiązania mogły być uważane z~a 
Sciśio wykonane. Do Niemiec należy rów­
nież wypełnienie tych zobowiązań, któreby 
postawiły sprzymierzeńców w możność 
wprowadzenia w przepisach okupacyjnych 
ulg przewidzianych w artykule 429 trakta 
tu wersalskiego.

Piasty Kominternu
Dzienniki ryskie donoszą o sensacyj­

nych planach Kominternu w stosunku do 
państw bałtyckich. Plan roboty wywroto­
wej opracowany został na speojalnem po­
siedzeniu przedstawicieli G. P. U i Komin­
ternu — Feliksa Kohna, Amelda, Ejduna i 
Rozenberga. W charakterze rzeczoznawców 
zaproszeni byli członuowie Diura politycz­
nego komunistycznej partii państw bałty­
ckich—Srola Rotsztc ,n i Zawadowski. Du­
szą presji na państwa bałtyckie w sensie 
organizacji tam zakrojonej na szeroką skaię 
akcji wywrót m ej jest najbliższy współ­
pracownik Dzierżyńskiego, całoaeK rewolu­
cyjne1 rady wojennej i centralnego komi­
tetu partii komunistycznej, znany w Pol­
sce to w. Unszlieht.

Niepowodzenia 1 grudnia w Estonji 
nie . zatrzymały zamierzeń Kominternu dla 
p> zagotowania nowyeh putch‘ów. .akcja 
pizygotowawcaa jest w pełnym toxu. Orga­
nizacją bojówek terrorystycznych ma aię 
z&jąć słynny „Mopr* r (międzynarodo­
wa oiganizacja pomocy rewolucjoni­
stom;. Centrala tej organizacji znajduje się 
w Moakwie i stamtąd idą wszystkie nici 
Ostatnio otrzymał „Mopr" w związku z za­
daniem mu powiorzonom znaczne sumy. 
Na roootę w Fmłanaji wyasygnowano więc 
75C tys. marek, w Łotwie 400 tys. franków, 
w Polsce 175 tys. dolarów, w Estonii 2 mi- 
ijony marex.

Aby przygotować „wykwalifikowanych* 
kierowników bojówek zorganizowano w 
Smoleńsku kursa wywiadu politycznego 
Na czele kursów sioi czekista Apeter 
G. P. U. otrzymał polecenie przedstawić 
wykazy wszystkich czerwonoarmistów wpa­
dających językami państw bełtyckich. W  
związku z zaroaefcem w Estonji ustalono, 
że pian putch’u przewidywał utworzenie 
rząau w Estonii w razie powodzenia pow­
stania, W  skład jegc mieli wejść Aweldfc, 
Rastos, Kupozarew, Również był wyznaczo­
ny naczelnik przyszłego G. P, U. niejaki 
Fiszman.

PRO PATRlft
organ niezależnych, jedyny w Pclsce ty­
godnik o zasudach monarchiezrych i fa­
szystowskich.

Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia naj­
nowsze wspaniałe zdobycze myśli euro­
pejskiej, dążące' do wydobycia narodów 
z nęazy moralnej i materjainej
Warszawa, ul. Traugutia ,ftr. 3 tjbI. 40—39

P. K. O. N-. 8801 — pren- zł. 3 kwartalnie.

Pijeie najlepszą angielską mieszankę

Mu F E L S T E A Co
W A R S Z A W A .

Jenerał. Pr^edstuwiciel. N. ZELMAN, ul. Niemiecka 33.

Wydawnictwa wileńskie.
Michał Breribztejr wZarys dziejów ludwi- 

sarstwa w b. Wiel-\Księstwie Litewskiem*. Wilno. 
BMjoteka księgarni htow. Bawzycielstwa Pol­
skiego. Tom IV, ly24. Odbito w tłoczni wileń­
skiej nLux*. Lustracje. Stronic dużej szesnasta 
ki 226.

Przechodniu! Idąc ulicą Zamisową ku 
Sw. Janowi, rzuć nisdcch^dząc wylotu za­
ułka SwiętomichaDkiego okiem na wspa­
niałą narożną krmienicę noszącą dziś nu­
mer policyjny 1 8 -ty.

Pow.esz: nu i cc? Wiadomo. Kamieni­
ca to, ani słowa, zacna i okazała, niegdyś 
Wołłowiczów, petem Odachowskiego a 
obecnie państwa Rudnickich, właśoscieli 
znanej całemu "Wilna cukierni na regu 
Wileńskiej i TrecKiej po <i‘Amanie i ^tś- 
uiewiczu.

A ot, szanowny i nieznany przechodniu, 
stoisz przed piękną kamienicą—zgoła oez 
wrażeń żadnych! Będzie inaczej gdy p o ­
wiesz eię, że dom, p^zed którym się za­
trzymałeś jedynie dla podziwiania pysznego 
remontu przeprowadzanego z taką akurat- 
Dościąwtak ciężkich jak d z is ie js ze  czasach 
—należał już przed wiekami, guyż mięuzy 
1660-tym a 1690-tym rokiem, do Jana De- 
lemarsa, znakomitego wileńskiego ludwi- 
sarza i w jego rodzie przez czas długi po­
zostawał.

O nim to wiemy, o tym Dtlamsrsie, że 
był jednym z p^rwozych, który po wy- 
swoJen.u Wilna z okrutnej in^ursji m o­
skiewskiej wraz z rodziną „na popielisko 
swoje* powrócił, udział brał gorliwy w 
odbudowywaniu gruntownie zniszczonego 
sześcioletnią moskiewską gospodarką grodu 
i, warsztaty swoje dźwignąwszy, już w 
sierpniu i662*go ogrumny, tyslącofuntowy 
A w n zegarowy dla wileńskiego ratusza 
odlewał.

Nie wiemy tylko—bo sam p. Michał 
Brensztejn nie wie— skąd, kiedy i z jaiŁogc > 
powodu przybył ów Doiamars na Litwę. . 
Zdaje się nie ulegać wątpliwość., że był 
Fraacuzem. Jeszcze w I65b-tym w Królew­
cu, ja ',o  „uciekinier* z Wilna podpisał się 
de Lamarche, Pisownię tę i brzmienie pier­
wotne nazwiska en sum, wiaoczme pod 
wpływem moczenia w Wilnio „zlatimzo- 
Wał“ , jak wyraża się p. brenszte^D, a jau- 
byśu y wyraźni się: spolonizował. Bo ów 
„Daiam*rs“ me jest ż - to brat rodzony 
naszych ghntwejnów (Oluhiuein), Kaitesza- 
lów (Kaltethahle), szttfid , szodonów i in­
nych,... ujogoam en językowych?

Oczywiście, „kwestja* lo bagatslna, cał­
kiem nawiasowa i n&węt merytorycznie— 
w cuazysłowij. Doeć, że ów Jan DeDmarc 
wraz ze swoją progeniturą co me ouieciaia > 
daleko od przysłów' owej jabłoni, by? cen­
tralną figurą dawnego, świetnego ludwi- 
sarstwa w Wilnie, poaobmo ja s  ćwie na 
wileńskiego iudwisarstwa monugrafjd Mi- 
chfcia Brensztejna jest nletyiKo pu-ktem  
centralnym iecz wręcz umkaiem w piśmien­
nictwie naszem jako źródło możliwie naj­
obfitszych a bezwzględnie pewinych włauo- 
mości o kwitnąoem tu u nas megdyś tak 
piękme odlewnictwie armat i dzwonów.

Powst&ło to szacowne dzieło oene- 
dyktyńskiej pracy mającej poakład roz­
ległej erudycji — z katalogowania setek 
dzwonów znajdujących się na ubszarze by­
łego Wielkiego Księstwa Litewskiego Ile 
ich wywieziono, czasu wojny, w giąó Rosji! 
ile ich Niemcy złupilil Ile ch już obecnie 
straconych niepowrotuiel Katalog ich tylko, 
obejmujący tysiąc blisko „numerów owoc 
istnej pasji, najszlachetniejszej w świecie, 
niestrudzonego inwenian, satora Zabytków 
przeszłości na Litwie, pozostał jako doku­
ment ncd spiż, da Bóg, trwalszy istnienia 
tu u nas w W unie i warsztatów luawisar-

skich niepoślednich i mistrzów rodzimego 
odlewnictwa, których by &ię nie powstydzi­
ła niotyls<9 żaGaa z dzielnic Polski lecz i 
zagranica.

W  dodatku... arcyoiekawa to książka 
jako, aoy się tak wyrazić, fertka (a pozoru 
tak ustronna) otwarta na szersza perspek­
tywę kraju naszego. Na tę perspektywę 
pada z książki p. Brensztejna to właśnie 
iwiatło cywilizacji i kultury, o którern się 

wie tak mało, tak mało — u nss i gdziein­
dziej. *

Kufa mozdziorzowa, która wymierzone 
celną ręką krzyżackiego puszkarza zabiła 
Gifadymint w bitwie pod Wiloną w roku 
1339-tym, była podobno pierwszem bDsmę- 
ciem Droni palnej na Litwie, w kilkaneścia 
zaledwie łat po'zjawieniu się w Mantui 
jednej z najdawniejszych ze znanych nam 
aroui.

A  w lat niespełna irzydzieścia potem 
(H 3 tor ja to D'e nasze indy widuaiue życie, 
któremu się zdttjo, Ze Bóg wie jak daleko... 
od wiosny do wiosny!; w 30 prawrie potem 
lat burzyli krzyżacy mury obleganego Ko­
wna strzałami z dział nabitych prochem i 
kulami. Tak... ale Dyły to armaty krzyża­
ckie i w tej chwil, m c nam do ruch. Nam 
chodzi o to kiedy pierwsze działa zaczęto 
odlewać w Wilnie.

Znowu posuńmy się o lat ze 20 na­
przód. Bod ową dopiero oatą znajdziemy 
pierwszą wzm ankę kronikarską o zastoso­
waniu „wielkiej broni palnej* przez Li­
twinów. Aie czy własnej, włesnego wyrobu? 
Wolno wnosić, że krzyżackie to jeszcze 
były armaty, któreml Kiejstut dobywał ich 
wiasny Jurborg a wiadomo na pewno, że 
w zapasach Jagiełiy z Kiejstutem, krzyża­
ckie (p .darowane Jagielle) działa grzmiały 
pod Trokami.

Inna sprawę z własnym parkiem ar­

tyleryjskim, Który "W.told miał pod Grun- 
wAldcm... choć z innej strony, owa słynna; 
olbrzymia armata W amidowa, zwana „Gałką*, 
K tóra włóki za sobą w wyprawie na No­
wogród była dziełem majstra niemieckiego,, 
Podobno z Poiski rodem bym sporo armat 
w słynnej Witoida a n y le r ji . ale znowuż 
są oowociy, że dopiero za Razimi»rzu Ja­
giellończyka zdobyła się Polsaa na pierwsza. 
wDsną dziaiulejnię P. Brensztejr. aomyśln 
sie p rzeto , że Witold musiał mieć we wła- 
snY stohcy ewój warsztat bombardowy. 
Ale tylko domyśla się...

Równie mgliste są wiadomości o pier­
wszych krokach na Litwie ■ innej gałęzi 
Imtwifsarstwa, — odlewnictwa dzw iaćw .

Nu starszym dzwonem w kraju na­
szym byłby dzwon iundowany w roku 
zgonu Olgierda, w 1377-m, przez .ego syna 
j i g  ułłę i wdowę Juljannę. Po nim idzie 
dzwon posiadany niegdyś przez Bazyija- 
nów nowogrództeich. trzecim z kolei star­
szeństwa jest — przechowywany obecnie 
w zmorach naszego uniwersytetu — dzwort 
z kcśoioła św. Trójcy w Niewodnlcy pod 
Eiałym3tokieM, (odlewał go niejaki tDtjak. 
w 1420-tym); idą dalej dzwony z fchad w 
powiecie Te!8zswsk!m, z Kielm w pcw. R&- 
Hańskim, z Daiewałtowa w wiłkomierskich 
stronach, i wreszcie piąty co do starszeń­
stwa dzwon z końc3 XV -go wieku znajdu­
jący s.ę jeszcze przed samą wojną w Sza- 
wlanaoh w powiecie Sa&welskim- Czy są 
cae dcląd na miejscach swoiohł

Co zaś do zasługi założenia w Wilnie- 
pierwszej, stałej dziaiolejał wraz z wa 
s jtatami artyieryjeKieroi to przyp syweną 
je;-t ona powszechnie królów - Zygai-utowi 
Augustowi. Z  Krakowa przybyli do 'Y in a  
pierwsi puszkarae. Wszystkich ich wylłc .* 
i zarejescrowuje wszystko, co uczynili M. 
Brensztejr z iście zawrotną erudycją. Trz< - 
baż było odgrzebać, skontrolować, ustalić
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1 fmlandji.
WyDory elektorów.

W związku z wyborami nowego prs- 
ŁycUntc Rz-eczyro^politejf mającymi 8ię 
odbyć w marcu odbyły uię w całej P'nlan- 
<j i wybory elektorów. Lista wybranych 
jbjzcze do nas nie doszła, weclug otrzy­
manej statystyki wiadomo tylko, to w wy­
borach elektorów wzięło udział 45, 5% upraw­
nionych do lego onywateii. kałe zairtere- 
sowarie tłomaczy się częściowo tem, iż 
pewna część społeczeństwa wypowiada się 
za tom, by prezydeut był wybierany przez 
Sejm, nie zaś przez całą ludność.

Prawybory Prezydenta Finlandjl.

Pat donosi z Helsiagforsir W  rezul­
tacie prawyborów, poprzedzających wybór 
prezydenta republiki, okazuje sięj że z po« 
śród 300 mandatów wyborczych otrzymali: 
-agrfcrjusze 69 miejsc, konserwatyści 68, 
stronnictwo szwedzkie 35, partja postępo­
wa 32, socjul demokraci 79, i komuniści 16. 
Jeśli porównać te wyniki z wynikami 
ostatnich wy Dorów do parlamentu, to pra­
wybory obecne wykazują znaczBe straty 
dla socjal- demokratów i komuristów. W y­
bory na prezydenta wyzruczona zostały na 
d. i 6 lutego. Nowy prezydent obejmie 
urząd d. 1 marca.

T ELEG R A M Y .
„corpus deuctU Radicza.

BlftŁOGRÓD 26.1 (Pat.). W  dslszym 
ciągi? publiitacji dokumentów, kompromitu­
jących stronnictwo Redicza rząd zakomu­
nikował prasie: 1) Memorrndum podpisane 
przez Radicza w Moskwie z datą 19 łipca 
r. ub. i wręczone rządowi sow.eckiomu. 
Memozandum owe zawiera plan zgrupowa­
nia wszystkich strcnnictw opozycyjnych 
i partji autonomisiycznych ceiem utworze­
nia na drodze parlamentarnej włościańsko- 
robotniczej republiki sowieckiej, zgodnie z 
Zasadami Lenina. 2) dokument poapiseny 
w Wiedniu l l  marca r. ub. przez Radi­
cza i przedstawicieli stronn.ctwa niemiec­
kiego ‘ w Jugosiawji Steinekera i Bergera 
gwarantujący Niemcom autonomję narodo­
wościową na wypadek urzeczywistniema 
projektu Radicza. Dzienniki łączą datę pow­
stania tego dokumentu z datą gdy N.emcy 
odłączyły się od stronnictwa radykalnego, 
aby pzzejuć do bloku opozycyjnego.

Kongresy dziennikarzy państw bałtyckich.

RELSINGFORS 26 1. PAT. Na po­
siedzeniu zarządu tń ik iego związku dzien­
nikarzy postanowiono przedstawić aorocz- 
uemr zeDramu propozycję wzięoia udziału 
w specjalnych bałtyckich kongreszch dzien­
nikarzy, jednakże z zastrzeżeniem, że kon­
gresy te będą istotnie ogólno-baltyck e i 
będą się odbywały w dłbższyon odstępach 
czasu, mniej więcej co 3 Uts, że liczba 
biorących udZ’ ał w tych kongresach zo­
stanie określona dla kiżaego kreju na 10 
osób, wreszcie, że progr»nu będzie" ograni­
czony do spruw tylko aziennikar, kich.

Nad brzegami Nilu.
KAIR. 26.1 (Pat). Komisarz angielski 

lord Allenby powiadom i wczoraj egipskie­
go premjerr Z wara Paszę o treść* proje­
ktu nowego gubernatora Sudanu Geoffrey 
Archera w sprawie organizunji obrony Su­
danu w związku z wycofaniem wojsk e- 
g ’ pssich. W odpowiedzi swej Zi wąr — Pa­

sza zaznaczył, że rząd egipski Ubolewa 
z powodu tej aKcji, sprzecznej z  
atu osferą serdeczności w jakiej się toczą 
obecnie rokowania. Rząd egipski ma na­
dzieję, że generał-gubernator nie wprowadzi 
w życie zamierzonej akcji. W  końcu Zi- 
trar-Pasza oświadczył, że więzy łączące 
E -ript z Suds&nem nie mogą by S rozwiązane.

i 1 A
B ojn e grobow Tutankhamena.

KAIR 26. 1. PAT Donoszą z Lrxoru, 
że płk Carter rozpoczął wczoraj bananie 
grobow lutanshamena.

Usp kojcn i w Sant Jago.

SANT JAGO. 26. I. (Pat). W dalszym 
rozwodu r<: zpoczętego w piątek rucnu w oj­
skowego istniejące między olicsram: armji 
i marynarki niepo1 ozumienie zostałc usu­
n ię ć , jak również przyjęto formuię kom- 
p?G{nteotoą przedstawioną przez Augustyna 
E Iwardsa (Mianowana zos.anie niezwłocznie 
junta rządząca, złożona z jednego generała, 
jednego admirała i przedstawiciela luano-

sci cywunej. Junta zwoia cezzwłocznie 
zgromadzenie narodowe), ‘

O ganizacja komunistyczna w soiji. .

SOF JA, 26.1. (Pat). W ykryto tu w 
pewnej piwmcy tajną drukarnię komuni­
styczną. Zececzy zatruoaioni w drukarni, 
w chwili wkroczenia policji stawili opor 
Wywiązała się walka, w rezuitace której 
jeden zecsr został zabity a trzech raniono. 
Znaleziono '•koło 10 kilo piroksjiiny, maszy­
nę piekielną i kilkę rewolwerów. Władze 
pizedsięwzięły liozne aresztowania.

NhrtyroUgja rouatnika polskiego,
GDAŃSK, 26.1. (Pat). „DauZiger Volk- 

stiu ioe* owze, że na Pomorzu niemiecKiem 
zm duje się mnóstwo robotników sezono­
wych poDlrch, którzy jeszcze przed Botem 
Narodzeniem zwolnieni zostali przez agrar- 
juszy pruskich. Obecnie pozbawieni pracy 
i wszelkich środków do życia robotnicy 
znajdują się w ostatniej nędzy. W obec te­
go „Danziger yolkstimme*' występują tiśtro 
przeciwko pruskim &grar,uszom.

K R O N i U
WTOREK

li, 7  Dzłś
Jana Z łit 

jut-o 
Walerego

Wsch. sł. g. 7 m. 23 

Zach. sł. g. i 6 m. 22

WILŁNSK/t
— Osobisto, S un  zdrowia znakomite­

go krytyka literackiego i poety a naszego 
współpracownika p. Czesława Jankowskie­
go, który jak wiadomo uległ wypadkowi 
przy wsiadaniu do autobusu — polepszył 
się lecz chory nie mcźc jeszcze opuszczać 
łóżka.

— (k) Wice imrsziłek angielskiej izby 
gmia w W inie. Wczoraj bawił w przejeź- 
dzie z państw bałtyckich do Warszawy p. 
James Hoppe, Wice-marszałek angielskiej 
izby gmin (Deputy Speaker). Podczas swe­
go pobytu w Wilnie p. James Hoppe zło­
żył wizytę zastępcy Delegata Rządu panu 
Óigieidowi Malinowskiemu.

— Zniesion« święto. Zgodnie z rozpo­
rządzeniem p. Prezydenta Rzpltei o dniaon 
świąleczrycn, dzień 2 g$ lutego Oczyszcze­
nia N. M. P. me został uznany za uroczy­
ste święto. Szkoły, wszelkie urzędy i in- 
siytucje rządowe, komunalne i wojskowe 
bęaą czynne jak w dniu powszednim

— (k) Egzaminy dla urzędników pań­
stwowych W mysi rozporządzenia Ministe- 
ijum  spraw wewnętrznych egzaminy dla 
urzęduinów państwowych mają się rozpo­
cząć dnia 3 marca r. b.

— Zwinięcie agtncji pocztowej. Wileń 
ska Dyrekcja Poczt i Telegrafów zwinęła 
z dniem 1-go stycznia agtnoje pocztową 
we wsi Miłonowo w pow. Dziśnień8ki.n.

— (k) buro h,dania cen. Ministerstwo 
Saarbu powiadomiło wszystkich panów 
Starostów o powstaniu przy Ministerstwie 
biura badania cem Celem zbadania cen na 
miejscu proszone są czynniki miarodajne 
i większe iirmy o podanie cen artykułów 
powszedniego użytku jakie były do wojny 

iw danej miejscowości, jakie są w chwili 
obecnej i wiele wynoszą koszta robocizny 
dai ego artykułu. W szczególności biuro cen 
ciekawi się cenami na cnieb i mięso. Ce­
lem zbadania ceny na mtęso proszono jest 
o podawane cen na bydło żywe do wojny i 
w chwili obecnej.

te wszystkie nazwiska, daty, opisy! Oto 
Szymon Hawiez, oto Buchwicz. który w 
Wilnie ,aa jeanym razem i jeanem zala­
niem 18 dział jednego dnia ulał“, oto P o­
chwie, Thuring wel Doring etc. eto.

Wielce do rozwoju armatniego ludwi- 
sarsvwa w Wilnie przyczynił się król Ste- 
tan Batory, znakomity spraw artyleryjskich 
znawca, któremu przypisują wynalezienie 
rozpalonych kul żelaznych, wzniecających 
pożar w obwarowaniach drewrdsnych. Nie­
stety jednak, świetność królewskiej działo- 
lwim w Wiln e trwała Krótkc:.. Breneztejn 
ostatnie w cwej regestraturzo nazwisko 
kładzie pierwŁaorzędnego majstra, sprowa­
dzonego no Wilna z Lotaryngii. Zwał się 
Jan B. eutelt. Lał on armaty w W i!r.ia za 
panowania króia Władysława lV-go. Ey ł to 
ostatni Jego Królewskiej Mości fusor wi­
leński. M nHwięce; okofo 1650-go znika 
ślad dzialolejfli w Wilnie. N!e oażyła już— 
jak rn os  ; wolno—nigdy więcej. Fun^ojo- 
r wała tylko jeszcze do samego końca 
XVlłI-go wieku działolejnia w Nieśwdeżu, 
a podczas insurekcji Kościuszkowskiej o- 
ćlewano w "Wilnie armaty tylko przygodnie. 
Wówczas ,o niejaki mechanik Pankiewicz 
wykończył machinę do ich wiercenia.

Gon amore atoli pisze Biensztejn i ro­
zwodzi się uo najdrobniejszych szczegółów 
nie o irruatach ieoz o dzwonach.

Szuąa ich niezmordowonie po całem 
b. W lelkiem Księstwie. P.odaje fotogreficz- 
ne wizerunki dzwonów nieświeskich, zw y­
cięsko swojegu czasu rywalizujących z 
wiieńskiemi. Prtypom nr jsk to w Nie­
świeżu na oczach króla Stanisława Augu- 
sta dzwon odle srano; Deiamarsów, wano- 
ttninnyoh wyżej, kreśli całą szczegółową 
mor ografję* uzwony przez moh lano wyli 
cza i opióujt; rozpisuje się o innej avna - 
&ŁJ. wileńskiej, c WaehuePacb, których

potomkowie pozostali w Wilnie po rozbio­
rach Rzeczypospolitej kontynuując dalej a* 
miłowrną pracę zawodową Ostatnim lu- 
dwiserzem pracującym w Wilnie był Bole­
sław Weuer, zaś rok 1861-szym— pisze Bren- 
sztejn—najpóZDiejszą datą znalezioną przez 
nas na dzv?oniek który z giserni wileń­
skiej, a zarazem na terytfrjum  byłego W. 
Księstwa Litewskiego na świat wypuszczo­
ny został.

Po za Wilnem, istniały odlewrie dzwo 
nów w Dziśnie, w Łohujsku, w Wornia- 
naoh na Żmudzi. Oczywiście po świąty­
niach wftóńsfcioh n e tyifeo same były 
dzwony Bkrajowe*\ Wiele byio zdobytych 
na w/ogu; sporo zagranicznej prowenjen- 
cji. W szystko to uwidocznione jest w dzie­
je Brensztejna najakuratniej i nsjprzejrzy- 

, Ściej.
Jest też i obszerna  wiadomość c  w y ­

w iezieniu  z Wilna dzwonów kościelnych 
podczas ew akuow ania naszego m iasta przez 
Rosian w ob liczu  n ad ciąga jące j od stro 

, ny Żm udzi nawały sił zbrojnych niemiec­
kich. K arti to h istorji, dopełniona W szoł­
kiem], niezbitemi świadectwami: jak i co 
się działo podczas owych dni pamłętryeh.

W zestawieniu oąólnem—cz.yumy — 
Rosjanie wywieźli z Wilna w I9i5 tym 
ogółem 48 dzwonów (26 z kościołów rzym- 
sko-katolicaich, 17 z ce.kwi prawosław­
nych, 3 z kościołów ewaugielickich. Niem 
cy zaś zabrali tylko pięć dswonów małych 
i to nułej wartości historycznej : artysty­
cznej.

Zamykając- cyframi temi niniejszą 
wiadomość o cad wyraz cennem wydawni­
ctwie wileńsir em,o istnym w pismieaniotwie 
naszem unikacie, raz jeszcze należną sała- 
uamy atencję: zarówno zaszczytnemu tru­
dowi i niepoypolit.j biegłośoi autora jak 
pietyzmowi wydawców.

Gs. J,

— (k) Piwo droz°je. Na posiedzeniu 
konucjj rzeczoznawców branży piwowar­
skiej przy obywatelskim komitecie do wal­
ki z lichwą w obecności przedstawicieli 
browarów w osooach p.p. Chojnickiego, 
Tauba i Klaczko, które s:ą odbyło w sobo 
tę dnia 24 b. m. w gmacnu wojewódzkim, 
została ustalona nasiępujaca cena na bu­
telkę 0,5 litra piwa; i )  w sprzedaży deta­
licznej—45 groszy, 2} w restauracjach pierw­
szorzędnych—65 groszy, w restauracjacn 
drugorzędnych— 53 groszy. Piwo warszaw­
skie ,Haberbusch 0i Schleie* o 5 groszyma 
butelce drożej.

— (g) Ceny na mleko. Na posiedzeniu 
komisji rzeczoznawców branży restaura- 
oyjno-cukierniczej przy obywatelskim ko­
mitecie do walki z lichwą i spekulacją u- 
stabua została cena na szklankę mleka w 
mleczarniach— 2o groszy, w cukierniach o 
20 proc. drożej, jeanak nie więcej niż 25 
groszy.

— (w) 2 Państwowego Urzędu Pośred­
nictwa Pracy. Jafc się dowiadujemy, w 
związuu z zapotrzebowaniem roDOtnibów 
do Francji, Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy w Wilnie sporządził już wykaz 
robotników którzy bez szkody ala prze­
mysłu miejscowego, prawdopodobnie w 
połowie lutego będą uiugii wyjechać na 
roboty do Francji. Wykaz ten obejmuje 
ogółem l«0  osób, z czego ICO robotników 
przemysłu górniozc.70, oraz 50 mężczyzn 
1 30 kobiet do prac roloych. : W ykaz ten 
zostarie w dniach najbliższych przesłany 
do Ministerstwa w Warszawie,

— (w) Zapotrzebowania na robotników do 
Frsncj1, jak róv/nież przypuszczalne zapo- 
trzebowenie miejscowego przemysłu budo­
wlanego i gospodarki laśnsj, (w połowie 
marca) w znacznej mierze przyczynią się 
do złagodzenia wzrastającego bezrobocia.

(w) Bezrcb eie wśród intel gercji. 
państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy do 
dnia 26 b /m . zanotował 399 pracowników 
umysło.fych. Przjpuda na tę liczbę iedna 
posadr, feonkursowo rozpisana przez Śląski 
Urząd Wojewódzki w Katow icach, jest to 
posada ayrektora zakłaaów Ubezpieczenio­
wych w Królewskiej Hucie Z poborami 
według V względnie IV stopnia służbowe­
go urzędników państwowycn, Termin skla- 
aama poaań Upływ a z  ̂ dniem 31 stycznia 
1925 roku. Ubiegający się winni dołączyć 
do podania 1) metrykę, 2) sw, obywatel­
stwa, 3) św. zorowifi, wydane prze>z leka­
rza urzędowego, 4] św. o ukończeniu stu- 
djów prawniczych, 5) życiorys. Nadmienić 
należy iż wogó'e zapotrzebowania na pra­
cowników umysłowych są minimalne,

—(w) Na paszpe ty niema koRjetJair się 
dowiadujemy a Komi3arjatu Rządu na mia­
sto Wilno, nieuki już kole.ek na paszporty 
jak to było w latach ubiegłych, taar iż, o 
ilu wszystkie dokumentu stara >ącego się o 
paszport są w porządEu, otrzymu(e on de- 
wód osobisty w  mągu 8 do 10 dnh

W terminie nieou dłuższym (od 16 do 
17 dni) otrzymują aowody petenci, chcący 
je  otrzymać na zasadzie Segitymacyj tym ­
czasowych Litwy Środkowej, gdyż w tym 
wypadku akta 3prawy trzeba wyszukać w 
arentwum Komisariatu Rządu i dołączyć 
do podania petenta.

Ilość wydawanych dziennie dowodów 
wynosi przeciętnie 100 egzemplarzy.

(w) ilość wydanych paszportów. Do 
dnia 25 stycznia 1925 roku włącznie w 
Komisariacie Rządu na m. Wilno wydano 
O gółem  39.300 dowodów osob stych, w ioru 
I i II (tymczasowy), tak, iż według przy­
bliżonych obliczeń Kom. Rządu, na ogólną 
ilość 180.000 miesz&ańców miasta Wilna, po 
odtrąceniu 35 proc. na dzieci do lat 14 i 
tych którzy dowodów nie potrzeDują (stać. 
cy w przytułkach i t.p.) pozostaje do wy- 
uania 77.700 dowodów osobistych.

Z wydanych dotychcza i dowodów 
najwięcej ilościowo zaopatrzyła się ludność 
żydowska.

— Z Uirwersyietu. We środę dDia 28 
b. m. jako w piętą ro.iznkę śm ierci ś. p,

• prof. D-ra Włauysława Horodyaaiego odpra 
wionem zostanie przez K& Dziekana Igna­
cego Sw irsk iego w kościele św. AnDy o 
gouz. 10-ej nabożeństwo żałobne.

— Sescja Pośrednictwa Pracy Bratniej 
Pomocy Pol. Młodz. A ead. U. S, B poleca 
szereg wykwalifikowanych pracowników w

TEATR P0L3KI. • Ł (U taiaj
D Z I Ś  po raz drugi

„Pan uaci.e!iiik to ja**
faf5a Wonsye,'a.

. Początek o g. 8-ej wlecz.

TEATR WIELKI. (W Poholanka).
Ostatnie występy Wiktorjl Kaweckiej. 
D Z I Ś  - . !

„Karnawał królew sdi"
r«vue operetka Nelrona. 

Początek o godz. 8-ej wiesz.

fta s p u iiit  u c L K d  do P o l s k i .
Wilno, 26 6tycznia (Pr. Aj. Tel.)

Były chłop tobolski, któiy posiadł nieodparty 
wpływ na cesarzową umiejętai śclą zapewne w rodza­
ju  hypnotyzerskiej, DOwstrzymy*a'ila upływu krwi 
z chorego na heuioftlję następcy tronu i potrafi! 
otdąkić umysły obojga cesarstwa dla osiągnięcia 
wpływu zgubnego dlu mouarchji rosyjsalej, stoweus 
Rasputin, przemyka ele ku granicy polsko rosyjskiej 
prz- pomocv sprzyjającej mu ludności 1 Jest _ 
ciekle cropiony w lasach przez obławy zs straży 
bolszewickiej. Chodzi tu o sobowtóra, który uderza­
jąco jest podobny do zabitego swego czasu Ra- 
sj u* na. Władze sowiecKie mszczą się CKrutnie na 
włościanach, dających pizytułek śtfię.emu, pron 
kującemu b leki kres władzy bolszewickiej ł oowrót 
na tron ocalonego cudownie Mikołaja II go.

zakresio biuralistyki on z  korepetycji. Zgło­
szenia przyjmuje kierownik sekcji od i —s 
pp. i od 7—9 wiecz. codziennie w lokalu 
Bratniej Pomocy ul. Wielka 24

— IV-ty i) roczny Bal Antdotiiicki. Od 
dłuższego już czasu trwają przygotowałua 
do tegorocznego R.Ju Akademickiego, któ­
ry odbędzie s,ę unia 6 go lutego ly25 r. 
w Salonach Reprezeciacyjcych Pałacu 
Riteczypospt Ulej.

Zo względu na duże zainteresowanie, 
jakie bal wsDUUził w sferach towarzyskich 
naszego muista, naieży przypuszczać, że 
zgodnie z tradycją lat ubiegły cis, będzie on 
największą atrakcją bieżącego kafna- 
waiu.

I  KRAJU,
— (k) Z działalności sejmiku pow. Bra- 

8ław8kiefl0. W grudniu roku ubiegłego w 
przytułku se (mikowym, mieszczącym się 
w Ópsie znajdowało się 40 ozioci i 8 star­
ców. Pod względem odbudowy sejmik Bra- 
sfawski wybudował 6 mostów drewnianych 
1 zasypał jako zbyteczne 2 twisty. Na re­
mont i budowę mostów wycięto 323 fesi- 
metry zakupionego drzewa.

D’ a p izy jścu  z pcmocą rolnikom uru­
chomione piąty punkt wypożyczania ma­
szyn i narzędzi rolniczych, za mi imalną 
opłatą, we wsi Kowalis^ki gminy Sfobódz- 
kiej, • jak również przyjęto komisowe roz­
dawnictwo zboża siew aego,~-przeicazanego 
prze wydział roln-ctwa i weterynarji przy 
urzędzie D^egata Ryądu.

Pomocy lekarsKiej w jednych W i­
dzach tylko" udzielono jej wnriesiąou grud­
niu w 65 wyradkaolr

Z za p o ló g  wydauo 3 stypenajum dia 
osób urodzonych w powiecie Brasławskim 
a kształcącym się w semiuarjech nauczy­
cielskich w Swięcian&oh i Wilafe, j3M rów­
nież wydano zapomogę w wysokości 
złotych dis Z*'?ąŁku Oorony Kresów Za­
chodnich,

—  (s) Nadmiar kom. W  i owiecie Bra- 
’ sławskim zauważa się nadmiar kom, co

stwierdza o^tatn’ doroczny jxriuar^ w W’1- 
dzsch, na klóry według urzędowych relacji 
przyprowadzono około 2 tysięcy soi. , prze - 
Wiiźnib typu taborowego i artyleryjskiego, 
ZDjt zaś takowych, był zupełni® nikły.

Ponieważ przed wojną władze rosyj; 
sk;e zakupywały konie w wielkiej ilości 
z danej miejscowości dla wojska, aiożebj 
i nasze władze wo,»kowe --h lego w dy  i'0- 
misje remoatowc pa jarmarta w linascecz- 
kach powiatu Brasławsktegb.

NG AOSCl m  OAw^IdZT

— „PrztwŁdn.k Katolicki*, poanańskia 
Ilustrowane zamknęło w p jŁowit stycznia
swój zbożnej ilziałalnoścl. Na cz«Ie pier̂ -szego au 
meru z i7 stycznia 1895—go widmalo słc g > wstępne 
skreslore przez arcybiskupa otablewskii-gc-

— „^188 Pol»aa“, wychodzące w
pismo tygoduiowe liuslrowant- dia chrzesiCJ<in i
rolników Porusza w zeszycie 2 -glm s?ra^  
myślre] i rozrzutnej goap ?&arki sicarb^fej, ra
tale daje się wc znaki całemu społeczê

— ,:jlorze‘  organ ilustrowrny L-'gJ so-słnej i 
rzecznej (Warszawa, rok drugi, zeszyt i J! -
bnje rnj-itrzygnąc iwestję: jaka oot.ze .na nam
holu wojenna P. lid. Lteck.
artykuł >. t. .Emlgr .cja a fiuta poi1łl ’ P' ctolenz 
wykazuje za ;iiodz związek ędzy własną
żeglugą mordką a rolnfotwem «te- 6 - -żywione, 
obfite w urozeiaieorą treść p'*1 p0' _

— P̂rzeglądu przemys,oWO'^a , \oweQ° (War- 
szawa) ukazał tną pierwszy z-’6zy P °̂, roczQ,tft Format powiększony; staranność redakcyjna i wy­
dawnicza godna najszczerszej (poc waty.

l EAi R i

 Wczorajsza rrsmjera Teatru Polskiego .P“n
, naczelniK, to ja* nal^y io riędu utworow,
' trzymaj, wdza p« J“c tr'P akty w ustawiczny 
wybuchach śmiechu, -. ensacją tej przezabuwn 
sy jest wjeżdżający W całym pędzle na scenę P^fąg 
kurjerskl. Dziś powtórzenie wczorajszej Pr<
.ctora nrc.wdopodOJine nie prędkfe' zejdzie z #fiw*
sezonu kai uaw iłowego Teatru Polskiego.

_  Ostatnie występy W Kawefl IbJ- d1z18,,
T»atrzo Wielkim wraca aa afisz .Karnawał król ,w- 
Bki* który tylko z powodu wyjazdn p W.

< kluj niebawem schodzi z repertuaru kozoe dow m 
- przedstawienie tej znakomitej operi tki jest wy Jprze- 
dane co oSjatnlego mleisca, a vryk znawcy z pp. 
Kawecką, STtwińską Kosińtką, Dowmuntem Pemoo- 
Unskim Marjańskiro nu czele są gorąco oklaski­
wani. r

- — Zdjęcia kipematografuzac sceny i widowni 
.Karnawału Lróiew»:.ieflO*- J*Jnr z firm zwrócim się 

. do reżysera A. Dowmunta, aby pozwolono robleuia
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:ujęó z finału alctu 11 „Karnawału królewskiego", 
kiedy pochód artystów kiereje się przez wldowuiD 
na. scenę; w ten sposób publiczność będzl* miała 
możność iglądania własnych rozb„ ulowych W arzy 
podczas przedstawienia .Karnawału", kiedy pełna 
widzów widownia, spowita, jak pajęczyną tjSięozne- 
ml w ręgam i sorpentiny. robi wrażenie bajki zacza­
rowanej.

— 1 opery. .Aida* wraca na repertuar Teatru 
Wielkiego w końcu bieżącego tygodnia.

WYPADKI I XBAD2;EŹ.Ę
— Trup. W rzece Potocie keło wsi Kozły pow. 

Uuniłowlcki8go znalezione trupa mieszkańca wsi 
Strugi Józefa Batira. Przyczyna śmierci narazie nie 
ustalono. Tr!ipa zabezpieczono.

— K. adzieze. M. Zarycklemu U.ntokoL 33; 
skradziono srebro stołowe wartości 500 zł.

— Janowi Siocklemu (Ciasna 18) skradziono 
bliuterję wartości 350 zł.

Z  C A Ł E J  P O L S K I
— Zgon posła Zygmunta Ssydy. W

ubiegła sobotę zmn.il nagló w Warszawie 
v ’ có mar^znłek Sejmu poseł Zygmunt Sey- 
da. S. p. ZygmuEt S -yda, urodził się w ro­
ku 1876 w Pczo&aiu, z zawodu był aJwo- 
fratem. Od n  ku lyuO brał czynny udział 
w ruchu narodowym na Górnym Siąsku. 
V  roku 1908 posłował do Lsndtagu Prus­
kiego, Od roku 1919—1922 był vicemim-

stren: b- dzielnicy pruskiej i połuomocn?-
kiem rządu w rokowaniach górnośląskich. 
Do Sejmu obecnogo Lwszedł z listy pań­
stwowej Nr. 8 jako członek Związku Lu­
dowo-Narodowego. Vicemarazałkiem Sejmu 
wybrany został w grudniu 1922 roku.

— Wręczenie nagrody Stefanowi Że- 
lumskleno. W  p oniedzia łek  26 stycznia b. r. 
Kierow nik k-stw a W . R. i O. Publ. p. dr. 
Jan Ziwidzki w ooecności podsenretarzt. 
stanu p. Tadeusza Łopuszańskiego i liczne­
go grona wyższych urzędników M-wa w rę­
czył p. Stefanowi Żeromskiemu pismo, 
przyznające mu uagrouę .iteracką M-wa 
W, R. i O. P. za dzieło „W iatr od morza". 
Przy wręczeniu kierownik M stwa w y g ło -  
sń przemówienie, ne które odpowiedział p. 
Żeromski. Po uroczystości nastąpiła towa 
rzysfee pogawędka o ofaeciHm scenie szkol­
ił elwa, w czasie której p. Żeromski wyka­
zał chęć bliższego zainteresowania się ro z ­
wojem szkolnictwa.

ŻYCIE EKONOM CZNE.
— Konwersja pc łyczek marsowych. 

Urząd Pożyczek Państwowych do dnia J6 
b. m. przyjął do wymiany na obligacje 
Pożyczki Konw^ersyjnej 5 pr. c. asy gnat

1918 r. na 7,1 railjn. rubli, 2,3 miljon. ko­
ron i 2,8 miijon. marek, następnie 5 proc 
obiigaoii pożyczki 1920 r. długoterminowej 
na 1.876 miljc. marbk i krótkoterminowy 
na 424 miljn. marek oraz 4 proc. obligacji 
„Miljonówiu" na 1,892 miljn. marek.

WzamiaD zc te asygnaty i obligacje 
wydano: 5 proc. obligacji Pożyczki Kom 
wersyjnej na sumę 27,026,740 złotych, 5 
proc. świadectw ułamkowych na sumę 
552,414 złotych i gotówką 2,547 złotych.

Ogółem wydano dotychczas w obliga­
cjach, świadectwach i gotówką 27,560,700 
złotych na pokiycie zobowiązań skarbu z 
tytułu dawniej wypuszczonych pożyczeK 
mai-Kowych i innych.

Przypominamy, iż wymiana asygnat 
i obligacji aawnycn emisji n& zlotową po­
życzkę konwersyiną odbywać się będzio 
tylko do końca bież. miesiąca.

Ze świata,
— Najrzadsza kdążką dziewiętnastego stulecia

Nie upłynęło jeszcze dziewięćdziesięciu łat od pierw­
szego wydania słynnej powieści Dickensa „Kiub 
Plcuwicka" (Piewick Kap&rś), a już książka ta' uwa­
żani. jest przez bibłjogrufów za jedną z najrzadszych

1 najcenniejszych książek wugólo, a za najrzadszą % 
książek, wydanych w dzlewiętnastoin atuieciu.

Powodem tej rzadkości jest okoliczność o 
nieznany jeszcze powleśoioplsarz, podpisujący jię  
pseudonimem „Boz" zaczął wydawać swój utwćr dnia 
31 marca 1836 roku zeszytami, które miały ukazy­
wać się co miesiąc.

Pierwsze trzy zeszyty drukowane były tylto 
w Ilości 400 egzemplarzy to też niezmiernie maio 
tych zeszytów przechowało się do czasów naszych I 
płacone są obecnie, jako rzadkości bibljograficzne, 
pc pareset funtów szterl. z« egzemplarz, a za camSó 
pierwszego wydinla .„Klubu Picwicka", zawierająca 
te tr-,y zeszyty, oraz jedną kartkę rękopisu, zaDłaco 
no niedawno w Londynie 20.000 Jola-ów!

M ARSZA w (ilcZ LA .
26 stycznia b. r.

(w zi, polskich).
Gotówka:

Polary 
Czaki: 

Beigja . 
Holandja 
Londyu 
Nowy York 
Paryż 
Pragc. 
Szwajenrja 
Wiedeń .

6.13-5.19

26.58—26 58 
210 50—209.55 

24 92—24.92 
5.20—f.l 

28.05 -27.91 
15.57— 15.57 

100 20—99.59 
7.31—7.27

R:>d&i.tor
Stanidaio Mackiewicz.

D 2 iS ł Uroc?-ys*a Święto Stoieohu bez przerwy do łezISuńeją się wszyscy, starzy i mali! Ponieważ przybyli do ra-szego irina n»°zrów san’ komicy świata
  L osoba ca przywożąc ze sobą 10.000.000 fur beczek humoru, śmiechu, wesołości, dow-

racoścl e.f. c. bomea i cawią nes w najnowszej,największej i najlepszej swej kreacji

Artystyczne UTR/F II D 2 ISl Uroczysta Święto Stoieehu b
Polskie Kino »  1 1 1 ilŁCllAH II p  l ■ p ^ f o . - ł L n r  w‘ 4SIi / - b  osoba ca przywożąc ze sobą 10.000.000 fur beczek humoru, śmiechu, wesołości" duw-

Wielka 64. || X a b  i  r  a t d l i l J J  cipu, pogody, r aa ości e.t c. bom Da i bawią nss w najnowszej, ' '
. . —    ----------- —- - —-  —   Niezrównana i nlebywnla detychagas farsa w 10 aktach. M i ł s o u  w s n i a  ś n i e g ó w .

O f f i Ł & S Z £ S ł l E .
Dyrekcja Okręgowa Lasów Państwowych w  Wilrie podaje do wiadomo­

ści, iż w  dn. 80 stycznia 1925 roku odbędzie się przetarg ustny i za Domocą 
ofert piśmiennych na sprzedaż drzewa na pniu na zrębach etatowych z Nadleśni­
ctwa Niemenczyńskiego w Wilnie w lokalu D.O.L.P. (W. Pohulanka 24)

Na licytację będzie wystawione 20 objektów licytacyjnych o ogólnej pow.
29,5 ha.

l i a  w i a d o m a ś e i
Niniejszym podaję Go •.viadomości iż otrzymałem świeżą mesę do nalewa­
nia samieuł młyńskich i że Skład mój jeat zaopatrzony we ws/eikie ar­

tykuły młyńskie
Z poważaniem Skład łowni ów technicznych

•u. J a b ł o ń s k i
1 Wilno, ul. WJ?Askh 2% teb f. 261.

Drzewo sprzedane będzie za lyczałtową zapłatę bez pomiaru po ścięciu. 
Termin zakończenia eksploatacji zrębów ustala się do dnia 15 kwietnia 

1926 r.
Termin ostatecznej opłaty— do dnia 31/XII 1925 roku.
Jsdaostki przetargowe oglądać można na miejscu za zgłoszeniem się u 

p. Nadleśniczego lub p p. Leśniczych. - -
Z warunkami przetargu, wykazem jeanostek przetargowych, oraz z wa­

runkami umowy można s'ę zapoznać w D. O. L. P. w Wilnie (nk W. Pohulanka 
24) lub w  Nadleśnictwie N:emenczyiiskiem w  godzinach urzędowych,

H y r e k c i a  O k r ę g o w a  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h
w  W iln » © ,

P R A C O W N I A

L Niinkier>!. 
ul. Wileńska Nr. 21

i
+

#
O
*

Ś r o d e k  p r z e c i w k o
Chrypce, duszności, kasztu

„ G R A N U L K I  R U S S Y A N A "
(Sulphuris aurat. benzoiuati)

Chem. tarm. labor. „Ap. KowłIs^I", Warszawa.

i *

! f
♦
♦
4

O G Ł ^ I Z ^ I I I L .
Dyrekcja Okręgowa L 3ćów Państwowych w Wilnie podaje 

do wiadoa.ości o mających się odoyć przetarąach ustnych i za 
pomocą ofert piśmienaych ua sprzedaż drzewa na paiu na zrę­
bach etatowych z następujących Nadleśnictw Państwowych.

1) W aniu 2S stycznia 1925 roku w osadzie N-wa Mosty 
p izy stacji kc-1. Mosty z N-wa Mo^towsKiego — 6o jednostek licy­
tacyjnych o oyólnej powierzchni okoio 50 ha w drzewostanach 
Iglastych i llśc;asfycli.

2) vV dc. 29 3iyczuia 1925 r. w mia3t. Szczuczynie pow, Lidz- 
klego z N -w i Roźankowskieyo 62 jednostek licytacy jnych o ogól­
nej pow. oko o 60 w drzowustanach Iglastych i liściastych. Drzewo 
®PT zeoane będzie za ryczałtową zapłatę bez pomiaru po ścięciu.

Termin zakeńczmia easploaUcj? zrębów ustalę się dc dnia 
15 kwietnia 1926 roku.

Tern;,a ostatecznej spłaty do dnia 8i.Xi.ł~- i.
Jednostki przetargowa ogląoać można na miejscu za zgło­

szeniem się u odnośnych p.p. Nadleśniczych lub p.p. Leśniczych
Z wj runkami przetargu, wykazem- jednostek przetargowych 

iraz z warunKaml umowy można s ę zspoznać w D .O .L .P . w Wil- 
(ul. >V- Pohulanka 24) lab w odnośnych Nadleśnictwach w gndzi- 
nacn urzędowych. s

Dyrekcj- Okręgowa Lasów Państwowych w Wilnie.

Z Ą C A i C S E  W S Z Ę D Z I E
najl paze H d L E N D E R S K l E

f ( o k r F  ’ 5

w o r y g l n s l n e m  o p a k o w a n i u .

Sprzedaje się: fik*!*
8z.>.fa do książssi, biurko, stół stołowy. 2 
łóżka z materacami, rower, maszyna do szycia
(no»a). Wszystkie rzeczy zupełnie nowe. 
Oprócz tego rozm »ite naczynie, książki 
przeważnie rosyjskie techniczna i histo­
rycznie, ubranie i rozm aję domowe rzeczy. 
Zobaczyć można codz:enu'e od godz 4 ej 
do 9-ej w świąteczne z*s dni cały cz  sa, 
Adres: Kalwaryjsba 84 m. 3 inż. Jakowlew.

S m a l e c  a m e i .
Ryż, Kawę

S P Ó l B Z p l A  BOLKA
K rssasgt- Związku Ziemian

ZAwaine Nr 1, telef. HfT 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

ZaKUp i sprzedaż produt rolnych. 
: Sklepy detaliczne:

Uniwersytecka 1, Mickiewicza 23, 
Kalwaryjuka U Portowa 22.

WŁASNE PSELARMiE
ae sprzedażą ''callczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb,

siana, słomy.

Dostawy rządowe
Pośredntctwo między pruducwrtaml 
rolnymi a Instytucjami paust^owemi 

w doetawie prodnbió'ir rolnycb.

Składy przy bocznicy kole|owsj:
Róg ul. Targowej I izkaplernej 

Telefon 4-62.

Własny labor p z m z n y .

HSS

^ a i t a f i s s e  ^ a k y j u ! ! !

O W S A

O T R Ą B

S IA N A

S Ł O n Y

KONICZYNY
WĘGLA

AĄ KI pszennej
SOLI
CUKRU

SŁONINY

SZMALCU

KASZ

Poleca Se składu i s Ham' 
bur
gra _

rłinfT Pn ^aesz wa. Fre-
UiUg uU dry 12, t 13 34.
Adres telegr. „K«mexa.

- ir r>e\iOiU.LL 1

Exchange Tra-

w  i o i n e j
Kresowego Związku Zieuuan.

ZAW/iLNA 1. .?EL. 1-47

M A L A R Z
POKOJOWY i SZYLDÓW

Mi.W0 Ź N 1 C K I
WILNO, WILEŃSKA Nr 17 

przyjmuje i w ynonyw i wszelkie roboty v/ 
zakres malarstwa i szyldów wohodzące.

POLSKI SKŁAO SIKŁA OKIEHNLGG

W. Wcźnicki W I L N O  
Mflleńska >fe 17

Sprzedaż szkła.
PRZYJMUJE wsj.elkie zamówienia miejscowa s 

zamiejscowe.
WYKONYWA roboty sziciarskie z własnego, lub 

powierzonego szkła, na miejscu w 
£k*adzie, na mieście 1 na pow inę]!.

P r z y  sk ła d z ie  stftle są  s zk la rze . 
Dostawa oslen inspektowych, lub szkła lnsrektc 
w^"c P.'zy zamówioniacL Ł. os îe się zwiacać 

ezpośredaic do Składu Wileńska Nr. 17 (w 
.Dodworzu). .

Czy jestes człon- 
, kiem Li O P.P.

♦
4
f -
♦

❖

♦

Łeezniea uilewskiego Stowarzyszenia pomoey Sanitarnej
Wilno, Wileńska 28

łV przychcdnl pi zy jiru ją  K la  rze  sp e c ja liś c i: Odo, łby azlevlęce od 5 — 4; Choroby- wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne 1 — 2; kobiece
11 1, oczu l — 2; usru, nosa : gardła 1 — 8; sębów iO — 11; skórne 1 weneryczne 2   3; nerwowe 1 — 2;

W ezpitaiu oedkiały. wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny połoŹRiczy> oraz ula Stałych chorych moczopłoloWYch.
0 A B I N E T  R O t l l T f c s E N A  i £ L E & T R O - L E C Z t ó l G Z ¥  U cze r iie  P^m ien»a™ f ń N r a f w ą ń Ł  prześw ietlan ie  e lek -w E.%1  . J Ł  G Ł .- sn  i tryczne wanny; elekiryczn, masaż. Laboratorjun. analityczne

❖
❖

4
❖
4

Umowy, koresponien- ^  
cje, racbunk 1 wszel" ■  
kle Inne roboty przyj | 
muje do wykonania fl 
BIURO PBZfcPISYWAŃ | 
SA AlASZY*iACH pray | 
ul. Mickiewicza Nr. 1 
róg Garb&rciciej fei. I 
82. Robota aku-atna 

1 tcrndnowa
itsmsa

D-H« 5|iCô Sifc5kDsai^“
ul. Stróowa 6, telefon 209. NADSZEDŁ DUŻY TKANSPORT

M A i i G A R y N Y
nfcjispsaej jakoaci. — — — Sprzedaż taniej niż wszędzie.

Miłosierdziu czytelni 
ków naszych 

polecamy ocieni u' ało- 
go etarusz.a obłóżnle 
chorego,pozostającego 
na opiece żonj, która 
ies; poważnie chora 1 

nie może zarabiać.

Pianino
do sprzedania. Mostowa 
9, m. 15.

Rodowita Pary-
■Żon!/Q ty p '1- W ® 8lańC1 hd L xcji iran-
cueitiego, kanwti'8.,
literat, i S'aoografji. 
JaoielJońsks. 7 m. 7, 
(wejścia z ogrodu) 
od godz. 12.

Do wynajęcia
w centrum miasia
od 2 do 4 pokoi z 
kuohmą. E 'ektrycz- 
noSć, wodf*. telefon. 
Oferty — do Admi­

nistracji „Siewa" 
pod Nr. 777.

De 5 o 0  zb lych
miesięcznie może każdy 
zarobić łatwo bez różni­
cy i me odrywając się 
od swyon zwykłych za­
jęć. Kapitał:. 1 spocja.1- 
loścl nie potrzeba. Szcze­

góły wysyłamy natych­
miast po otrzymaniu 1 
złotego na częściowe 
pokrycie kosztów vi liście 
gotówką lub znaczkam*. 
Airesować: uo firmy
„Ha co - wu" Warszawa, 
Leszno Nt. 27. Skrzynka 
pocztowa 73. Telefon 
Nr 171—28.____________

f lani nu
dania. Szpitalni 7 m. 4 
(w pobliżu Zawalnej).

Stenografii
szybko, jaknąjńokładalęj 
(gwarancja) ił . .ytut Ste­
nograficzny, Wars;:‘iwa, 
Mokotowska 3S. m  łajcie 
obszernych bezpłatnych 

proepoktćw.

Zaścianek
4 dziesięć. 300 kw. sążeń 
z zabudowań., od Wilna 
2 k im , sprzedaje 9* 
Szczegóły: : ul. Piłsud­
skiego 6i, Król.

Tokarnia pnci^b « '  i -
ciężka 1 metr, tanio 
sprzedam. Warszawa, Wa- 
101 ów 13, Inż. Iberal.

S kradz. ksląż. wojsa., 
wyd. Drze* P. t- U. 

VTllnc i metrykę uroeue- 
nla na )m. AP^Atna Srin- 
sztelua—unieważnia się

'yaawcA w zastępstwie wspóiwłaśoicloli — Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławlński. Drukarnia J .  Baiewskie^o, Sawicz 8.


